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Talk Telef, Red. 32-19, nocny 29-19. Adm. 19. 


Rękojmja ideowości. 


Wczoraj rozpoczęły się pierw- 
sze w odrodzonej Polsce wielkie 
manewry wojskowe. 

Jest to nietylko rewia naszei 
siły zbrojnej, tego „ramienia“ 
broniącego całości granic Rzpltei 
— lecz zarazem swego rodzaju 

retrospektywny przegląd 
pracy, włożony w organizację 
obrony Państwa od cliwili odzy- 
skania niepodległości. 

Mamnewroni przyglądać się bę- 
dzie „kwiat“ wojskowości zagra- 
nicznej, licznie reprezentowanej 
przez najprzednieiszych oficerów 
armji obcych, przybyłych na za- 
proszemie naszego  ninisteriiun 
spraw woiskawych. 

Dziś nie można jeszcze powie- 
dzieć, jak ćwiczemia te wypadły 
Z góry jednak, bez najmniejszej 
obawy o sprzeczność z relacjami 


naszego specjalnego korespon- 
denta, wyrazić możemy pezako- 


nanie, że wojna „czerwonych“ z 
„niebieskimi“ bedzie 

wielkim tryumiem 
naczelnych władz wojskowych. 

Bo Armia polska, to umiłowa- 
nie narodu, ten „wyśniony. sen“ 
tylu pokoleń. tak Świetnie jesit 
już dziś zorganizowana, że naj- 
mniejszej nie powinno ulegać 
wątpiiwości, iż z „woiny kawa- 
łeryjskiej* wydzie, tak jak za- 
wsze: zwycięsko. 

„Dziwnem* zrządzeniem losu 
początek pierwszych manewrów 
polskich zbiegł się z zakończe- 
niem czwartego dorocznego 

zjazdu 1legionowego. 
odbylego przed dwoma 
w Warsza wie. 

Na zjeździe dominowała jedna 
myśl, jeden pogląd, jedna nie- 
wzruszalna zasada, będąca dziś 
podstawą programową działalmo- 
ści legjonistów : powrót marszał- 
ka Piłsudskiego do Armii. 


dmiami 


W. rezolucjach, neliwalonych 
na zjeździe, dano zupełnie mc- 
dwuznaczny temu wyraz. 

I słusznie! 

Wojska polskiego, 
twórcy, 

marszałka Piłsudskiego. 
nie można sobie wyobrazić. Pod- 
stawą bowiem 

demokratycznej armii 
jost ideqowość, a ideowości tei u- 
osobieniern dla szarej masy; żoł- 
nierskiej jest właśnie marszałek. 

Polska,  wciśnięta pomiędzy 
dwa wrogie jej państwa, pozba- 
wioma granic naturalnych, przez 
długi j.szcze czas musi na prze- 
strzeni 

tysięcy kilometrów pasa gra- 

nicznego 
odgrodzić się murem piersi żoł- 
nierskich. Ta żywa gramica, 
przad którą wrogowie Rzpltej 
muszą czuć mores, 

bedzie tak długo przeszkodą mie 
do zdobycia, jak długo żołnierz 
bądzie służył ideowo. Dotych- 
czas żołnierz nasz żyje tradycją 
czynu legionowego. czynu czysto 
ideowego 

Dlatego też jesteśmy pewni, że 
obowiązek swój spełni i nie da 
uszczknąć ze stanu posiadania 
Rzpitej ani jedmej piędzi ziemi. 

Tradycię tę jednak należy 

podtrzymywać i pieięgnować, 
aby skutecznie pnzeciwidziałać a- 
gitacji zbrodniczej naszego 
wschodniego sąsiada. 

Tą jedyną rękoimią o ciągłość 
ideowości jest właśnie powrót 
marszałka Piłsudskiego do Armii. 

Zrozumieli to legjomiści. I dla- 
tego żądaniu ich należy zadość 
uczynić, 

Marszałek Piłsudski musi do 
woiska, które stworzył, wrócić. 


bez jego 


Entuzjastycznie witał wczoraj Lwów 
drogich Braci Sokołów z za Oceanu. 


(—) Już od godziny 10 wie- 
czorem gromadziły się wczoraj 
dokoła dworca kolejowego o- 
brzytnie rzesze. oczekujące przy 
bycia mitych gości. Na godzinę 
przed przyjazdem pociągu był za- 
pełniony dojazd kolejowy mo- 
rzem głów. Na peronie odświęt- 
nię przybranym zielenią, sztan- 
darami i emblenatami narodo- 
wemi ustawiły się lwowskie 
oddziały sokole zę sztandarami, 
muzyką Sokoła IV. i oddział stra- 
ży pożarnej oraz organizacje. O- 
bok salonu recepcyjnego ustąwili 
się dygnitarze i repręzentanci 
społeczeństwa. Wśród mich wo- 
jewoda Garapich, prezydent Neu- 
mann, w zastępstwie dowódcy 
korpusu gen. Linde, zastępcą do- 
wódcy miasta płk. Roesner, do- 
wódca garnizonu płk. Zulauf, do- 
y. |yowskich pyłków 1 w. in, 

Pumkółalnie o godzinie 22.50 
zajechał na peron pociąg wiozą- 
cy zamorskich rodaków. Orkie- 
stra odegrała hymm narodowy i 
marsz sokoli. Starszyzna sokłol- 
iGo a. å ao „iw ic | 

Rozruchy antysemickie 
w Rumunji. 
Stan oblężenia w Foksani. 


Bukareszt. 11. 8. Rada mini- 
strów wydała dekret w sprawie 
stanu oblężenia w Foksani w ce- 
lu stłumienia azitacji: antysernic- 
kiej. P'olaresco oświadczył, że 
rozruchy zostały wywołane 
przez trzecią międzynarodówkę. 


V Międzynarodowe largi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15wrześnial925r. 


stwa amerykańskiego przeszła 
do salonu recepcyimego, gdzie 
wygłosili przemówienia powital- 
ne wojewoda Garapich. prezy- 
demi Neuman, gen. Linde i prezes 
związków sokolich. Odpowie- 
dział prezes sokolstwa amery- 
kańsikiego dr. Straszewskki. 

Goście przybyli w liczbie oko- 
ło 200, w tem bardzo wiele pań. 
Mieli oni według  pierwotnycii 
zamierzeń udać się z muzyką i 
oddziałem sokolstwa tutejszego 
z lampionami, pochodem przez 
miasto. 

Jednak już z drogi, a mianowi- 
cię z Przemyśla,  uwiadomiono 
telefonicznie, że drodzy goście, 
przybywający z Zakopanego i 
pomęczeni tamtiejszemi wyciecz- 
kami oraz podróżą, nie mogą od- 
być przemarszu przez miasto, 
wobec tego po bowituniu natych- 
miast udali się przybyli do swych 
kwater. Część dorożkami i auto- 
mobilami udała się do hoteli, re- 
sztą wozami tramwajowemi, od- 
Święjtnie udekorowaneini tra s- 
kierentami Świetlnemi udała się 
do kwater przygotowanych w 
szkole kadeckiej. 


Raut w ratuszu. 


Prezydami Magistratu komu- 
tikuje: Raut w ratuszu z okazji 
przybycia Sokołów polskich z A- 
meryki odbędzie się we środę o 
godz. 20, a nie, iak podano w 


| dziennikach o godzinie 18. 
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Jaeger i towarzysze przed sade 


Dr. Hankiewicz obrońcą polskich sądów. 


Mykytyn chce się drowi Piotrowskiemu odwzajemnić. 


Przedpołudniem. 

(B) W dniu wczorajszym nadal 
zeznawał dr. Piotrowski, odpo- 
wiadając na pytania obrońców. 

Dr. Grek zauważa, że Świadek 
w swych zeznaniach używa czę 
sto zwrotów obraźliwych dla o- 
skarżonych. »O definicji czynu 
karygodnego można mówić wte- 
dy, gdy został 

przez sąd napiętnowany. 

Następują potem pytania. 

Dr. Landau: Czy nie uważa 
pan, panie sędzio, że pańska od- 
raza do Mykytyna, o jakiej pan 
tu dość często wspominał, udzie- 
lila się również i sędziemu Rut- 
cez (Uchylone). 

Dr. Landau: Czy nie przypo- 
mina pan sobie, by sędzia Rutka 
mówił do oskarżonego Mykyty- 
na: 

„Servis Mykytyn* 
i podawał mu zawsze jako obw:- 
nionemu rekę? 

Dr. Piotrowski: Nie — nigdy. 

Dr. Landau cytuje daty i ze- 
znanią Kornhabera jako świadka. 
słuchanęgo jeszcze przed Myky- 
tynem i wykazuje zupełną bez- 
podstawność wszelkich podej- 
rzęń wyrażanych przez świadka 
i notowanych w protokołach. 

Dr. Landau: Ale my doskonale 
rozumiemy, intencje podejrzeń 
pana świadka dra Piotrowskiego. 

W iednej kropli 
jego zeznań mieści się, dziesięć 
kiopi wywodów oskarżających, 
a my mamy na to przecież pro- 
kuratora. 

Dr. Landau wnosi o stwierdze- 
lie z protokołów, że Kornhaber 
wbrew wywodom p. Piotrow- 
skiego i jego podejrzeniom nie 
tylko, że Mykytyna nie ukrywał, 
ale był z całą stanowczością 
pomocny w jego ujęciu. 

Dr. Dattner: W obecnym pro 
cesie napotykamy na wiele nie- 
srodzianek: Prokurator musi bro- 
nić Pańczyszyna-terorystę — p. 
Hankiewicz broni polskości sądu 
— obrona policję itd. 

W dalszem przemówieniu nio- 


tywuie dr. llattner wniosek o 
wezwanie Świadków: Karolinę 
Pipler i Marię Bartel, które 


stwierdzą, żę dr. Piotrowski 
konferował z Pańczyszynami 
przed przesłuchaniem ich i im- 
struował ich w iaki sposób maią 
zeznawać; dra Rafała Bubera 
Ludwika Sandauera i inż. Leona 
Jaegera, którzy stwierdzą, iż dr. 
Piotrowski podsłuchiwal pod 
drzwiamił pokoju, przęznaczone- 
go dla obrońców — rozmowy 0- 
brońców z oskarżonymi. 
Zabiera głos dr. Hankiewicz 
dla postawienia wniosku — je- 
dnak wniosku nie stawia, 


lecz | 


Napomnienia i grzywny. 


XXIX dzień rozpravy. 


wykorzystuję udzie:.ony mu głos 
na 
mowę polityczną, 
za co zostaje przez przewodni 
czącego ukarąny napomnieniem. 
Dr. Hankiewicz, chcąc się prze- 
ciwstawić —- jak to mówi — na- 
paściom ze strony obrońców 
twierdzi, iż sądu polskiego nie 
apotęozuje — i, że ani z ust jego, 
ani z ust żadnego innego ukraiń- 
ca od r. 1919 słowo „polski sąd” 
nie wyszło. „Bo niema polskich 
sądów — kończy pam Flanjciewicz 
— ani żadnych innych. niemiec- 
kich lub francuskich sądów. jest 
tylko jeden sąd i w ten 
ja wierzę. 


I kategorycznie stwierdzam, że 
to co mówi Mykyiyn jest kłam- 
stwem'. 

Przewodniczący: Ma pan ia- 
kieś dowody, jakteś wnioski. 

Dr. Hankiewicz: Nie mam... 

(Ogólna wesołość). 

Dr. Grek: Dr. Hankiewicz jest 
wysoko przez nas szanowanym 
adwokatem. Jest wielkim uzna- 
nym przez nas człowiekiem. Jest 
pcelą — przeto wszystkie jego 
wywody mają 

poetyckie skrzydła. 
Ale jesteśmy mu bardzo wdzię= 
czni, że tak wysoko stawia polski 
sad. O, jesteśmy mu wdzięczni i 
za tę jego mowę, którą pan Han- 
kiewicz za jednym zamachem 


spalił całe wagony memoriałów 
zdążających do Genewy. Jego 
działalność w tym procesie przy- 
czyni się 

do pokoju w Całym kraju, 
tak, że będziemy mogli wkrótce 
zanucić hymn „pokój ludziom do- 
brej woli“. 

Trybunał |po naradzie posta- 
nowił skazać dra Piotrowskiego 
za obrazę oskarżonych 

na 10 zł. grzywny; 


dra Landaua za skreślenie pe- 
wuych zeznań dra Piotrowsk!e- 
go słowem „oszczercze" na 

150 zł. grzywny; 


dra Dattnera za obrazę dra Pio- 
trowskiego przez użycie słowa 
„irstruował świadków “ 
na 100 zł. grzywny 

Drowi Hankiewiczowi zaś eudzie- 
lié napomnienia. otrzymawszy 
bowiem głos dla postawienia 
wniosku. skorzystał z tei Spo- 
sobności i wygłosił  enumcjację 
niemającą ze sprawą nic wspól- 
NEKU. `“ 

Wnioski obrony Trybunał oce- 


ni po przesłuchaniu zawezwa- 
nych już świadków. 
Mykytyn: (pu postawieniu 


szeregu pytań) Ja więcej pytań 
stawiać nie będę, widzę bowiem. 
jaką dostanę od dra Piotrowskie- 
go odpowiedź — określając ie- 
dnak ogólnie to, co pan Świadek 


Zamach na króla hiszpańskiego 


został udaremniony. 


Madryt, 11. 8. Policja odkryła 
p'an zamachu na króla hiszpań- 
skiego. Zamach miał być wyko- 
nany z okazii odwiedzin przez 


sla miejscowości St Sebastia- 
no, Pewien anarchista, jakoteż je- 
go towarzysz zostali aresztowa- 
ni. (PAT.). 


Armja „czerwona“ przeszła do ofenzyw) 
Sztab generalny na terenie operacyjnym. 


Przy licznym udziale gości zagranicznych rozpoczęły się pierwsze wielkie manewry 


(Telefonem od specjalnie wysłanego korespondenta.) 


Brody, 11. 
się pierwsze 


8. Dziś rozpoczęły 
wielkie manewry 
kawaleryjskie. Pogoda wspania- 
ła. Rano o godz. 9 przybyły na 
stację Rudnia Poczajowiska trzy 
pociągi A, B i ©. wiozące gości 
zagranicznych i genralicjęj z mi- 
nisirem wojny gen. Sikorskim 
na czele. Przybyli przedstawicie- 
le armji francuskiej. angielskiej, 
amerykańskiej, estońskiej, czes- 
kiej, hiszpańskiej i japońskiej. Ra- 
zem około 200 osób w tem 
40 generałów. 


[Mia TAAA OE 


Niemcy obchodziły wczoraj uroczyście 
swe święto państwowe. 


Berlin, 11. 8. Dzisiejszy uro-|niu dra Flotta zabrał głos kanc- 
czysty obchód w Reichstagu z o-| lerz Luther, wznosząc okrzyk na 
kazii szóstej rocznicy |onstytucji| cześć zjednoczenia krajów repu- 


weimarskiej odbył się w obecno-| bitki 


ści 
prezydenta Rzeszy Hinden- 
burga 


i członków rządu. Po przemówie= 


niemieckiej. W dalszym 


ciągu odbyła się defilada ojc 


wa. Podobne obchody odbyły się 


arm]i polskiej, 


Na czele generaficji polskiej 
przybyli szef sztabu generalnego 
gen. Stanisław Haller. inspektor 


armii gen. Józef Haller, Żełigow-| ność z armią narodową. 


ski, Szeptycki, Rydz-Śmigły. O- 
siński, Romer, Berbecki, 
czewski, Fara, Rybak i w. in. 


Marszalek ka nie przybył 
'a manewry. 


Uroczyste powli. ró ddbyto się 
na stacji Rudnia, prdystrojonej w 
zieleń i sztandary! Pierwszy 
przemówił wojewoda wołyński 
r. Dębski witając przybyłych 
przedstawicieli armji jako obroń- 
ców ładu, mienia i kuitury pol- 
skiej na kresach. Następnie wó;" 
gminy Krupskiej wręczył min. 
gen. Sikorskiemu chleb i sól na 
tacy, zaznaczając w wygłoszonei 
mowie 


nierozerwalny związek 


ludności Wołynia z dziejami i kul 
turą polską. Po przemówieniach 


także w Monachium. Dreźnie.|p. Jana Tarnowskiego i p. Sta- 
Hamburgu i innych miastach. |rzewskiego, odpowiedział min. 
"M 


Mal- ; ściach powitalnych wyiechali go 


Rok XLI 


zeznał, oświadczam. że ZCZzW 
te są 
zmyślone. 
Zaznaczam, że Świadek mie 
kakrotnie obraził. nazywając 
„oszczercą , „odrażalącym”, 
padłym człowiekiem” — pr 
więc, by mię Wysoki Tryby 
wziął w obiekę. udzielając p 
Piotrowskiemu karę dyscy pl 
ną — tub by mi wolno było 
osobistej satysfakcii moralnej 
zrewanżować się świadkow 
(Ogólna wesołość). — 

Przewodniczący przyjmuje 
świadczenie Mykvtynma do w 
domości. 

Rozpoczyna zeznania d 
aplikant sędziego Rutki — Ma 
Blaszke. 

Popołudniu. 

Po pytaniach obrony zias 
się świadek Jan Maryniak, 
zwany dla ustalenia alibi P4 
czyszyna. Jak wiadomo, Mał 
niak zeznał, że widział się z P 
czyszynem dnia 5 września, v 
w dniu zamachu i towarzys 
mu w przęchadzce Do mieście 
południa. Pańczyszyn zaprzecą 
temu i twierdził. iż było to 6 
września: Dziś Maryniak 

odwołuje swoje zeznania 
ziożone w policji i zeznaje, z w 
jątkiem nielicznych sprzecznoś 
zgodnie z Pańczyszynem, Obi 
na proponuje konfrontację to 
świadka z podinspektorem Pi 
kiewiczem w tem przekonan 
żę p. podinspektor zdezawm 
świadka i przyczyni się do w 
dobycia zeń prawdy. Trybun 
jednak wnioskowi temu \odm 
wi. Po pytaniach obrony i sz 
regu wniosków przez Trybun 
odrzuconych rozprawę przerw 
no do dziś, 


gen. Sikorski, dziękując wszyst 
kim przedstawicielom Wołyni: 
za serdeczne powitanie i solidar 

Po skończonych uroczysto 
ście pokaźną kolmnną samocho 
dową w liczbie przeszło 60 wo- 
zów na 

teren operacyjny 
A 


koło Kamiennej Werbv. Szczegó- 
łowych informacji udzielak kie- 
rownik manewrów gen. Rozwa- 
dowski i płk, szt. gen. Amders. 

Manewry rozpoczęły się o świ- 
cie. . Obie armie „czerwona“ i 
„niebieska* wyruszyły, pierwsza 
z rejonu Dubna, druga z Radzi- 
willowa. O godzinie 2 popołudnii 

lewe skrzydło „czerwonych“ 
obeszło południowe skrzydło nie- 
bieskich w okolicy Płaszowei i 
zmusiło ich do cofnięcia się na 
południowy zachód. 

O godzinie 8 wieczorem odie- 
chali goście do Radziwiłłowa. 


R 


ga, 11. 8. Według doniesie- 
Prager Abendszeitung" pol- 
zechosłowackię rokowania 
rawie konwencji lotniczej 
ną podjętę w najbliższym 


lą one prowadzone z po- 
strony przez posła połlskie- 
! Pradzę Lasockiego. 

sukrotne przerywanie roko- 
polsko-czeskieli  spowodo- 
: zostało przedewszystkiem 
że Czechosłowacja domaga 


tad rozjemczy 
niemiecko-esłoński. 


ledeń, 11. 8. „Wiener Abend- 
= donosi z Berlina: W urzę- 
zagranicznym został podpi- 
przez ministra spraw zagra- 
ych Stresemanna oraz przez 
tskiego ministra spraw za- 
icznych Pustę  niemięcko-e- 
ski układ rozjemczy. (PAT). 
—o— 
y kurs polityki sowieckiej 
na Ukrainie. 
Ukrainizacja“ urzędów. 


iedeń, 11. 8. „Wiener Abend- 
“ donosi z Moskwy: Komu- 
pcezna komisja centralnej U- 
ny postanowiła przeprowa- 

ukrainizacię władz i urzą 
ñ w jak najkrótszym czasie 
(PAT). 


—— 
Panowie posłowie ! 


bry przykład cuda działa. 
ladujcie swych angielskich 
kolegów. 

Wiedeń, 11. 8. „Neue  Frele 
sse“ donosi z Londynu: Na 
pozycję rozmaitych posłów 
ważają obecnie członkowie 
inetu sprawę redukcji swych 
sorów. aby dać dobry: przy- 
d robotnikom isludności, 4PAT. 

cO 
enerał Guraud jedzie 
do Pragi, 


Draga, 11. 8. Donoszą że wraz 
szęchosłowacką delegacją wcj- 
wą. która przybyła na mane- 
y do Polski przyjedzie do 
agi generał Guraud, dla które- 
przygotowują owacyjne przy- 
ie. | ed 
inister obrony narodowej 
lrzal zamierza pnzerwać swą 
racię ce'em wzięcia udziału w 
oczystościach urządzanych na 
eść generała. (PAT.). 


ulica Romanowi 


Anglja stan 


'ę spotkania Brianda z Cham- 
erlainem „Temps“ pisze: Trud- 
o przypuścić, aby dominia am- 
ielskie okazały tak wielki brak 
ainteresowamia dla sprawy im- 
erjum, sprzeciwiając się ulkłado- 
ri mającemu 

zagwarantować Angiji bez- 

pieczeństwo 
rzez zapewnienie pokoju nad 
enem. 
Kwestja ta może być ujęta tyl- 
o w ramach traktatów a w 
zczególności 
traktatu wersalskiego 
la którego Angjja stosowmie do 
zapewnień zdecydowaną jest 

nakazać posłuch. 

Chcieć ustalać za pośredni- 
twem Ligi Narodów, czy też w 
inny sposób warunki wstępne ja- 
iejkolwiek akcji czyj to: odosob- 
nionej czy kolektywnej mocarstw 
zagrożonych wskutek pogwałce- 
nia przez Niemcy traktatu poko- 
jewego, oznaczałoby zapewmiać 
korzyści napastnikowi. 

Gdyby podobna koncepcja mia- 
ła przeważyć, wtedy naraziłoby 
się np. taką Belgję na taką samą 
inwazję jak w roku 1914. 

Podobnie ma się rzecz z gwa- 
rancjami udzielonemi przez Fran: 
cię 
Polsce i Czechosłowacii. 


Żywimy nadzieję — pisze 
„lemps“, — że Briand i Cham- 
berlain zdołają pogodzić wolę 


Anglji nieangażowania się poza 


DENTY 
r. TADEUSZ KASPRZYCKI. 


ordynuje stale osobiście we Lwowie 
cza Í. 3. parter. 
| se | 


ie nieustępliwie 
na gruncie traktatu wersalskiego. 


Gwarancje udzielone Polsce muszą być dotrzymane. 
Paryż, 11. 8. Omawiając spra- | granice, które uważa za niezbęd- 


0 powietrzną konwencję 


polskosczesizą. 


się, aby polskie aparaty kursują: 
ce na linji Kraków—Wiedeń, lą- 
dowały w Bernie Morawskient. 


Delegacja czechosłowacka mo- 
tywuje to tem, że nie może stwo- 
rzyć precedensu, aby obszar cze- 
chosłowacki mógł być przełaty- 
wany przez aparaty bez lądo- 
wania na jej terytorium. (PAT.) 


„KURJER LWOWSKI* czwartek, dnia 13 sierpnia 1925. 


Porozumienie angielsko-francuskie 


osiągnięte. 
Odpowiedź Niemcom będzie dana wspólnie. 


Londyn, 11. 8. Briand i Chain- | 
berlain rozpatrywali dziś rano 
tekst odpowiedzi dla Niemiec. 
Nader serdeczna rozmowa dopno- 
wadziła do uregulowania pierw- 
szej części programu. Obaj mini- 
stnowie porozumieli się ostatecz- 
nie co do treści odpowiedzi, po 


żołnierze Rzeczypospolitej 


wyświetleniu pewnych szczęgó- 
łów. (PAT). 


Poseł finlandzki 
w Warszawie. 
Warszawa, 11. 5. Pan minister 
Morawski przyjął posła fintandz- 
kiego Elustroma. (PAT.). 


Trzy wyprawy na zdobycie 
bieguna północnego. 


Ekspedycja amerykańska Mac Millana w Grenlandji. 


Ekspedycia Mac Millana przy- 
była do Etoh w Grenlandii skąd 
uda się w podróż ku biegunowi 
północnemu. 

Ekspedycja niemiecko-rosyjska 
już wyjechała. 

Dwa hydrop'any, kierowane 


czujnie stoją na straży Jej bezpieczeństwa. 
imponujący przebieg IV-go Walnego Zjazdu Legjonistów w Warszawie. 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy). 


Tegoroczny Walny Zjazd 
Związku Legjonistów zwołany 
został, po raz pierwszy, do sto- 
ligy, Państwa. 

Wśród  przybyłej do stolicy 
wiary) legionowiej nastrój pano- 
wał wyborny, a szeregi 

„Starej gwardji“, 
przechodzące w ordymku woj- 
skowym z pod płyty 

„Nieznanego Żołnierza”, 
któremu złożyły hołd należny, w 
kierunku sali obrad Zjazdu (w 
Magistracie), rzuciły: kombinują- 
cej na zimno Warszawie, niby 
wyzwanie, dumną pieśń bojową: 

„My pierwsza brygada..." 

Obrady Zjazdu poprzedziły w 
wigilję ich otwarcia 

obrady delegatów oddziałów 

związkowych, 

które toczyły się w dużej sali 
Szkoły podchorążych. Wykazały 
one wielki postęp pracy organi- 
zacyjnej w poszczególnych śro- 
dowiskach legjionowych oraz u- 
staliły* kierunkowe wytyczne w 
dalszej 

ideowej robocie obywatelskiej 
Związku Legjonistów na terenie 
społecznym. 

Przedmiotem obrad Zjazdu de- 
legatów i Zarządu Głównego by- 
ła też bardziej Lwów obchodzą- 
CA — 

sprawa tac w organizacji 

lwowskiej. 

Na Zjazd przybyli delegaci li- 
czmaj secesji z oddziału wow- 
skiego, zgrupowanej przy tut. 
Związku Strzeleckim, których 
postulaty szły w kierunku usu- 
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ne dla bezpieczeństwa z wolą 
Francji niepozostania obojętną 
dla sprawy pokoju oraz utrzyma- 
nia odrębmych traktatów, które 
zawarła w celu zapewnienia nie- 
naruszalności traktatów pokojo- 
wych. (PAT). 


nięcia skompromitowanej ,wielo-nymi przemawiał gen. Górecki w 


ina aferami honorowemi osoby 
prezesa okr. lwowskiego, p 
Schmala. Zjazd uchwalił przeka- 
zać sprawę do jak majszybszego 
załatwienia Sądowi hononowemu 
a przejawem osiągniętego 
kompromisu było powołanie do 
prezydium zjazdowego z ramie- 
nia org. lwowskiej, powszechnie 
poważanego pułk, rezerwy, Ka- 
rola Baczyńskiego. 

Uroczyste otwarcie obrad ple- 
narmych nastąpiło w niedzielę, w 
sali obrad: warszawskiej Rady m. 

Po utworzeniu prezydjum, w 
którego skład weszli: wiicemar- 
szałek Seimu Moraczewski, po- 
seł Polakiewicz, pułk. rez. Ba- 
czyński, pp. Pochanarski, Radliń- 
ski i Barysz — nastąpiły: prze- 
mówienia powitalne. Między in- 


XOX 


imieniu mimistra spraw Wojsko- 
wych, który odczytał list gen. Si- 
konskiego. Z dalszych przemó- 
wiień wybiło się przemówienie 
sędziwego senatora  Limanow- 
skiego. 

Sprawozdanie z działalności 
Zarządu Głównego złożył prezes 
pułk. rez. Sławek, który przed- 
stawil losy projektu sejmowego 
o naczelnych władyńch wojsko- 
wych. Projekt ten wniósł do 
Sejmu minister spraw wojsko- 
wych gen. Sikorski bez porozu- 
mienia się z najbardziej kompe- 
tentną do fachowej oceny osobą 
marszałka Piłsudskiego. 

W. czasie przemówienia posła 
Miedzińskiego ziawił się na sali 
marsz. Piłsudski, któremu zebra- 
ni urządzili 


Odczyt Marszałka Piłsudskiego. 


O godzinie 6 po południu zno- 
wt zapełniła się szczelnie sala 
ratuszowa. W pierwszych rzę- 
dach generalicja, posłowie i sœ- 
niatorowie. 

Gdy na sali zjawia się „Ko- 
mendamt', przybrany w swój u- 
lubiony strój szarą bluzę 
strzeiecką — na sali zerwał się 
istny grzmot i huragan oklasków 
i okrzyków: „Niech żyje!“ Gdy 
wreszcie milkną ostatnie okrzyki 
i brawa, chór Śpiewa powitalną 
kaniatę, poczem w uroczystej ci- 
szy padają 

sitowa Komendanta. 

Przemówienie swe przybrał 
marszałek tym razem w szatę 
baiki. Zebrana na sali brać legio- 
nowa z zapartym oddechem siu- 
cha 

bajki o Kopciuszku „ Legunie, 
który wzamian za swą nadludz- 
ką pracę i ofiary, miasto nagro- 
dy jeno poniewierkę miał. „O 
kwiatach sławy: marzył, ciernie 
tylko były jego udziałem”. 

Sciąga się groźnie brew Ko- 


skie padają, gdy mówi 

o złej macosze i wyrodnei 

siostrzycy 

io tych, co z krwi naijszlacheńt- 
niejszych dla siebie jaskrawą re- 
klamę uczynili. 

Komendant, przeszedłszy do 
wspurimień osobistych, z pierw- 
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Na front walutowo-finansowy 
przybył naczelny wódz p. Grabski. 


Warszawa, 11.8. Wczoraj wró- 
cił z Krynicy premjer Grabski, 
powitany maĝlworcu przez mini- 
stra Raczkiegicza i urzędników 
ministerstwa (skarbu. 

Niezwłocznie po przybyciu 
premijer udał się do gmachu mini- 
sterstwa skarbu, gdzie po otrzy- 
malniu raportu o 

ogólnej sytuacji walutowej i 

finansowej 


od dyrektora departanientu prê- 
zydialnego Kauzika, prezesa. Ban- 
ku Płolskiego p. Karpińskiego i ko 
misarza Banku p. Barariskiego 
Odbywał kolejne konferencje zZ 
wieloma osobami urzędowemi. 
Wszystkie te kunferencje poświę- 
oone były obecnej sytuacji walu- 
towej, finansowej i gospodarczej. | 


(PAT). 


memdamta i słowa ostre, żołnier 


——-XOKX—— ==> 


Przeprosiny Jugosławji i Turcji. 


Wiedeń, 11. 8. Pisma z Biało- 
grodu donoszą, że stosunki dy- 
plomatycząe pomiędzy Jugosła- 
wją a Turcją zostały ponownie 
nawiązane. 


x0 


Gdynia posiadać będzie 

W ministerstwie handlu i prze- 
my słu odbyło się posiedzenie sta- 
lej komisji dla spraw eksploatacji” 
portu gdańskiego. Wysłudhano 
referatów o programie robót w 


(02.4 


Jussuf Ismeth, dyrektor oddzia- 
łu politycznego w Amgorze za- 
mianowany został posłem turec- 
kim w Białogrodzie. (PAT). 


60.000 mieszkańców. 


Gdyni i eksploatacji portu gdań- 
skiego. Wreszcię wysłuchała ko- 
misją referatu o rozbudowie mia- 
sta Gdyni, które projektują na 60 
tysięcy mieszkańców. 


szych lat naszej odrodzunej nie- 
podległości państwowej, porzuca 
styl bajki i mówi wprost prawdę 
o iafszerzach historii. 

Odczyt Komendanta przyjęto 
gromkiemi oklaskami, Wśród em- 
tuzjastycznych okrzyków, mar- 
szałek opuścił salę, ratuszową, u- 
dając się na końcowa azęść uro- 
czystości: 

wieczornicę legijonową. 

Odbyła się ona w „Dolinie 
Szwajcarskiej”. Przy dźwiękach 
muzyk wojskowych i wesołej 
pioseñce wojennej, w towarzy- 
stwie ukochanego Komendanta, 
upłynęły zgromadzonym towa- 
rzyszom broni  niezaponmiane 
chwile. 

Tr. m 


długą entuzjastyczną owacię. 

Po sprawozdaniu komisji prze- 
prowadzono wybory do Zarządu 
Głównego. Prezesem "wybrano 
ponownie pułk. Sławka. W skład 


Zarządu . weszli ponadto pp.: 
Skwarczyński, Plonikiewiski, Go- 
nechowski, Kieszkowski. Abra- 


ham, Boguszewski, Makuch, Stpi- 
czyński, Olewiński, Barysz, 
Chmielewski i Rudłicki. 

Zjazd uczcił pamięć zmarłego 
w b. r. Ś- p. gen. Zielińskiego od- 
śpiewaniem ostatniej strofki pio- 
snki: „Ślbij kolego w ciemnym 
gnobie*. Taką była bowiiem osta- 
tnia wola ś. p. generała 

Po złożeniu sprawozdania 
przez komisje, powzięto szereg 
rezolucji, w k:órych postanowio- 
no powołać do życia legionowe 
Towarzystwo wydawnicze, gro 
madzić materiały historyczne, — 
wezwać rząd do zaliczenia do 
wysługi lat służby państwowej 
czasu, przepędzonego w szere- 
gach  legionowych. Uchwalono 
też rezolucię ogólmo ideową oraz 
rezolucję, skierowaną przeciw 
min. Sikorskiemu i zarzucającą 
mu, że z pobudek czysto osobi- 
stych nie dopuszcza do odpłowia- 
dającego powadze sprawy zała- 
wienia ustawy o najwyższych 
władzach wojskowych i 

uniemożliwia marszaikowi 
Piłsudskiemu 


powrót do armii. Na wypadek 
przewlekania się tei sprawy po- 
stanowiono nakazać wszystkim 
legjomistom w rezerwie, by 


złożyli stopnie wojskowe 
i odznaczenia. 
Obrady zakończyły się prze- 
mówieniem posła Polakiewicza. 


przez Niemca i Rosjamina, które 
mają wziąć udział w wyprawie 
do bieguna północnego, opuściły, 
już Leningrod (Petersburg), kiie- 
rując się ku Nowej Ziemi, ażeby: 
zbadać góry lodowe. pływające 
po Morzu Korskiem. 

Plan podróży jest następujący: 
Archangielsk. Morze Białe, pół- 
wysęp Kałgujew, cieśniną Mo- 
toczkina. 

Amundsen jest niezdecydowany. 

Amundsen oświadczył, że je- 
go plany są jeszoze niepewne i 
że, jeżeli zdecyduje się zorgani- 
zować nową wyprawę do biegu- 
na północnego — to będą mu to- 
warzyszyć członkowie ostatnieł 
wyprawy ku biegunowi, odbytej 
drogą powietrzną. 
o 


Długi belgijskie w Ameryce. 
Wpierw oddaj coś winien 
a potem przyjaźń. 
Waszyngton, 11. 8. Zebrali się tu 
na konferencję delegaci belgijscy 
oraz członkowie amerykańskiej 


| komisji dia spraw długów. 


Ambasador belgijski oświad- 
czył, że naród belgijski wysłał 
delegatów w tym celu, aby! szu- 
kali 

rozwiązania 
odpowiadającego gospodarczym i 
finansowym trudnościom wywo- 
lanym przez wojnę, której ofiarą 
stał się naród belgijski. 

Mellon oświadczył że spłata 
długów wedle zdolności gospo- 
darczej Belgji z uznaniem niena- 
ruszalności zobowiązań między- 
narodowych mogłaby zacieśnić 
pizyjaźń obu narodów. (PAT). 

—— 
Mur paszportowy 
austrjacko-niemiecki 
zniesiony. 

Wiedeń, 11. 8. Urzędowo dono- 
szą, że uklad między rządem au- 
strjakim i niemieckim w sprawie 
zniesienia wiz paszportowych dla 
obywateli obu krajów wchodzi w 
życie w dniu jutrzejszym. (PAT.). 

-——0— 
Huragan w Amsterdamie. 


Amsterdam, 11. 8. Wkzoraiszy 
huragan zniszczył całkowicie 
dwie wsie i w wielu miejscowo- 
ściach poczymił znaczne szkody. 
W czasie huraganu zabite zosta- 
ły cztery osoby a kilkaset ponio- 
sło rany. 2.000 osób zostało bez 
dachu nad głową. Straty wymo- 
szą około 4 miiljony florenów. 

(PAT). 


Tegoroczne Targi Wschodnie 


przewyższą wszystkie dotychczasowe. 


Ważny etap w handlu zagranicznym. 
Pierwszy międzynarodowy targ samochodowy. 


przewidywaniom 
tegoroczne Targi 


(9) Wbrew 
pesymistów 
Wschodnie 

zapowiadają się znakomicie 
i będą niewątpliwie ważnym 
krokiem naprzód w kierunku o- 
żywienia stosunków handlowych 
Polski z zagranicą. Organizato- 
rowie Targów dążą przede- 
wszystkiem do 

ułatwienia polskiemu przemy- 

słowi zbytu zagranicą 
przez zainteresowanie Targami 
obcych kupców, Że się to udaje, 
dowodzi znaczna liczba zapowie- 


dzianych wycięczek, a to wę- 
gierskiej rumuńskiej, jugosła- 
wiańskief, bułgarskiej i innych 


oraz zgłoszenia udziąłu zagra- 
nicznych izb handlowych jeszcze 
przed wysłaniem do nich zapro- 
szenia na zjazd. 

Ważnym momentem jest moż- 
liwość przeciwstawienia produk- 
cji niemieckiej, która zalewa Pol- 
skę, przemysłu państw mniej- 
szych, ponieważ biorą ore w" 
datny udział w Targach Wscho& 
nich, natomiast 


towaru niemieckiego prawie 
zupełnie nie będzie 
na wystawie. 

Przemysłowcy mięmieccy, któ- 
rzy w zeszłym roku stanowili 25 
proc. wystawców zagranicznych, 
zgłaszają wprawdzie udział, ale 
przeważnie wymięriają towary, 
których przywóz do Polski jest 
zakazany. Natomiast licznie przy 


, wet polskich. to znaczy 


będą wyroby belgijskie» holen- 
derskię, włoskie, szwajcarskie, 
węgierskie, rumuńskie, a 
przedewszystkiem irancuskie, 
które zajmą tym razem cały pa- 
wilon Banku Handlowego. czyli 
500 m. kwadr. Prócz innych to- 
warów przywiozą Francuzi wiele 
winą, korzystając z przysługują- 
cej im dla tego towaru zniżki cła. 
Wogóle 

win będzie w bród, 


a to nietylko francuskich ale t 
tumuńskich i więgierskich, a na- 
OWIOCO- 
wych, 

Z innych przysmaków bedzie- 
my mieli najwięcej czekolady i 
serów. 

Grupa rumuńska jest przeważ- 
nie rolmicza i dlatego będzie u- 
mieszczona w pawilonie rolnic- 
twia. Nasienmictwo wogóle ma 
być silnie reprezentowane. Silnie 
będzie się też przedstawiać 
przemysł papierniczy. 

Liczne zgłoszenia wystawców 
spowiodowały już dziś 

brak miejsca w pawilonach 
i zmusiły spółkę Targów do bu- 
dowy nowych pomieszczeń. 
Przedewszystkiem buduje się 

pawilon miejski, 
przeznaczony na wystawę u- 
rządzeń municypalnych, którą 
urządza reprezentacja miasta 
Lwowa, zapraąaszajac za pośred- 
nictwem Związku miast polskich 
inne gminy. Udział w tej wysta- 


wie przyrzekły: Warszawa, Po- 
zaiań, Łódź, Kraków, Katowice, 
Łuck i Lwów. Olbrzymia ta wy- 
stawa, obejmująca  urzadzemia 
szkolne, sanitarne i jnne, modele, 
grafikony, druki i t. d., zajmie 700 
mtr. kiwiadr. 

Przestrzeń „Wielkiego pawilo- 
nu“, obejmującą 500 m. kw. — 
przeznaczono na 

pierwszy międzynarodowy 

targ samochodowy, 


który odbędzie się w czasie Tar- 
gów Wschodnich. W porozumie- 

niu z Małopolskim Klubem auto- ; 
mobilowym ~“ piojektówkuy "est ~ 
konkurs piękności samochodów 

i premjowanie ich. 

W ostatnim tygodniu lipca zor- 
ganizowano po raz pierwszy ©- 
sobną 
grupę przemysłu budowlanego 
z inicjatywy wydawnictwa „Pol- 
ski przemysł budowlany“. Komi- 
tet tej wystawy stanowią związ- 
ki: ceramików, cementowni į wa- 
piennilków. Wystawa załmie 500 
m. kwadr. i pomieszczona będzie 
w kojach pawilonu centralnego. 

Bardzo ciekawym punktem 
będzie 

jarmark drobiu 


oraz wystawa bydła i koni, 
Prócz hodowców krajowych 
zgłosili udział į obcy, mianowicie 
ujrzymy rasowe francuskie ko- 
nie, krowy. owce i świnie, rnorwe- 
skie króliki, gołębie, kury” itd. 


NADESŁANE. 


OSTRZEŻENIE! 


Podajemy niniejszem do publicz- 
nej wiadomości, że jedyny oficjalny 
„Przewodnik po V. Targach 
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wychodzi w roku bieżącym w naszym 
własnym nakładzie i zwracamy spe- 
cjalną uwagę stron interesowanych 
na to, że wszelkie inne w związku 
z V. Targami Wschodnieimi przez 
prywatne przedsiębiorstwa jako rze- 
kome „przewodniki* przygotowywane 
wydawnictwa publiczność identyfikuje 
mylnie z naszym oficjalnym przewo- 
dnikiem, często przez nieodpowie 
dzialnych akwizytorów rozmyślnie pod 
tym względem w błąd wprowadzana. 

Do przyjmowania ogłoszeń w na- 
szym oficjalnym .„Przewodniku po V 
Targach Wschodnich* uprawnieni są 
wyłącznie zastępcy Targów Wschod: 
nich zaopatrzeni w nasze numerowa- 
ne bloki zamówieniowe i legitymacje. 


ZARZĄD TARGÓW WSCHODNICH. 


Odsłonięcie pomnika 
Bolesława Chrobrego 
w Gnieźnie. 


Otwarcie wystawy w Gmieźnie 
nastąpi w niedzielę, 13 września. 
W tym dniu odsłonięty zostanie 
reką Prezydenta Rzpltej pomnik 
Bolesława Chrobrego, a następ- 
nie w obecności korpusu dyplo- 
matycznego, dygnitarzy i przede 
stawiicieli prasy, otworzy Prezy- 
dent wystawę rolniczo - prze- 
mysłowo - nękodzielniczą. — Z 
powodu ciągłego napływu zgło- 
szeń z najdalszych dzielnic Pol- 
ski (Małopolski, Królestwa i Gór- 
nego Sląska), komitet przedłużył 
przyjmowamie zgłoszeń dla firm 
zamiejscowych do 31 b. m. włą- 
czmiie. 

Budowa pawilonów wysta'wo- 
wych ukończoną zostanie 25 b. 
miesiąca. 


NADESŁANE. 


Targi wrocławskie 


odbędą się od 6 do & września b. r. 

Przygotowania do targów Są już 
w pełnym toku. 

Ugrupowanie targów będzie na- 
stępujące : 

Pawilon targowy t. zw. 
hof“: Tkaniny i ubrania. 

„Budyrmsk wystawowy“: Meble i u- 
rządzemia wnętrz. 

Hala wieków t. zw. „Jahrnundert- 
halle“: Obuwie, skóry, maszyny dv 
wyrobu obuwia; artykuły potrzebne 
dła szewców; towary skórzane ; szkło, 
porcelana, ceramika ; artykuły gospod. 
domowego , zabawki, artykuły sporto- 
we, instrumenty muzyczne: towary 
metalowe i narzędzia; elektrotechni- 
ka; aparaty radjowe, aparaty chirur- 
giczne ; aparaty fotograficzne, zegary 
wyroby przemysłu artystycznego. 

Sale terasowe : towary papierni- 
cze, książki, środki naukowe, karto- 
naże, arłykuły reklamowe. Hala połud- 
miewa: Droguerje, mydła, gąbki, per- 
fumerje, chemikalja it. p. „Domy Zoo“: 

rodki spożywcze i żywnościowe 
(tytoń, cygara, papierosy, likiery, wi- 
na, wody miner., czekolada, słodycze, 
keksy, pieczywo, konserwy owocowe 
i mięsne. Zgłoszenia wpływają pomi- 
mo przesilenia gospod. wcale licznie 
wszyscy dotychczasowi wystawcy, ja 
koteż hurtownicy i fabrykanci zajęli 
swoje dawne miejsca. Przypuszczać 
należy, że frekwencja targów będzie 
bardzo ożywiona. 

Targi a szczególnie targi wro- 
cławskie nadają się cdo tego, aby zła. 
godzić i usunąć niebezpieczeństwa, 
grożące poszczególnym dziedzinom 
gospodarczym. 2278 
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„KURJER LWOWSKI" czwartek, dnia 13 sierpnia 1925. 


Truł wuja kwasem soinym z herbatą 


by zdobyć jego mieszkanie. 


Policja krakowska  uwięziła 
niejakiego Jana Czyża za usiło- 
wane otrucie swego wuja 65-cio 
leiniego emeryta kolejowego Sta- 
nisława Bąka. Aresztowany: mic- 
szkał od r. 1924 u Bąka jako sub- 
lokator i celem zdobycia obszer- 
niejszego mieszkania wuja posta- 
mowił go otruć. 

Płorozumiał się w tym celu ze 
służącą Baka, Wiktorią Łabur i 
użył jej do usiłowawego morder- 
stwa, przyrzekając, że się z nią 


ożeni. Przed kilku dniami Czyż 
kazał służącej wiać do herbaty 
przeznaczonej dla Baka kwas sol- 
ny. Dawka była mała i Bąk do- 
znał po niej tylko kurczów. Czyż 
nakłonił ponownie Łabuszównę 
aby wlała większą dawkę, kwasu 
solnego do herbaty, podana Bą- 
kowi. Łabuszówna nie uczyniła 
tego jednak i poinformowała o 
wszystkiein Bąka, który spowo- 
dował aresztowanie siostrzeńca. 
Odstawiono go do więziemia. 

|- | 


Karambol automobilu 
z autobusem w Przemyślu. 


Na ulicy Mickiewicza, opodal 
wylotu ul. Konanskiego, nastąpi- 
to onegdaj zderzeniki automobilu, 
będącego wrasnością przemysło- 
wca r. Frenkla, z aumobusem 
Kraj. Sp. Komunikacyjnej Siła 
zderzenia była wielka: 

Karambol skończył się tylko 
na dość znacznych szkodach ma- 
terjalnych, poniesionych przez 0- 
ba powaśnione i nieustępiiwe sa- 
mochody. Pasażerowie i kierow- 
cy wyszli bez szwamku. 


Wynosił dolary z poczty 


xwvniesSli jego do kry minatu. 


(7) W dziale listowym poczty ľenty Ciepłowski wyszedł z biu- 


drohobyckiej od szeregu miesię- 
cy wpływały zażalenia, że z prze 
syłek listowych, zwyczajnych i 
poleconych 

giną doiary. 

Wszelkie przeprowadzane do- 
chodzenia pozostawały bez rezul- 
tatu, a nawet w wykazach prze- 
syłek poleconych były odnotacje 
obok reklamowych listów, że li- 
sty te 

adresatom doręczono. 

Zarząd pocztowy nie mogąc 
sobie dać rady z wyjaśnieniem 
tych coraz częściej zdarzających 
się wypadków, a przypuszczając, 
że ma się tutaj do czynienia z kra 
dzieżą listów, zwrócił się do po- 
licii, która przeznaczyła dwóch 
wywiadowców do stałego imwi- 
gilowania zajętego w tym dziale 
personalu pocztowego. 

Przez szereg dni nic nie można 
było zauważyć, a 

listy dalej ginęły. 

Tak sprytnie urządzał sięj nie- 
znany: złodziej. 

Wreszcie onegdaj spostrzegli 
wywiadowcy, że listonosz Wa- 


Składajcie ofiary i 
na powodzian! | 
C EL a 


Gdy chcesz zostać 
weterynarzem 
przeczytaj to uważnie ! 


Celem przyjęcia w poczet stu- 
dentów Akademii medycyny we- 
terymaryjnej na r. alkad. 1925/26, 
należy wnieść podanie z następu- 
iącymi załączmikami: 1) metrykę 
chrztu lub unodzenia, 2) śrwiade- 
ciwo dojrzałości z gimnazjum, 3) 
dokument wojskowy (w wieku 
poborowytn), 4) przebieg życia 
(curriculum vitae), 5) świadectwo 
moralności (w razie zachodzącej 
potrzeby), 6) trzy fotografje w 
iormacie wizytowym. 

Tenmin wnoszenia podań upły- 
wa z dniem 15 wnześnia br. 


— = 


Lichwa mieszkaniowa 
w zdrojowiskach czeskich. 


Z powodu wyzysku kuracju- 
szów w  uiektórych zdrojowi- 
skach czeskich rząd czeski wy- 
dał rozporządzenie celem ściga- 
nia lichwiarzy. Zagrożono bardzo 
ostremi karami. Przydałoby się 
to i u mas, gdzie niestety wszelkie 
zarządzenia poczyniono tylko na 
papierze a w rzeczywistości nie 
są ome wykonywane ku utrapiie: 
niu wyzyskiwanych. 
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Znowu tragiczna ofiara 
Iwowskiej „Świtezi”, 


m (ŻYTO w GY |. M. u- | 


'wiadomiła policję Anna Gulewicz 
dozorczyni w pasażu Mikolascha, 
że jej 16 letni sym Julian, termina- 
tor, wyszedłszy z domu o godzi- 
nie 14-iej popołudniu, do późunaj 
nocy nie powrócił. Ponieważ po- 
szukiwania policyjne nie wydały 
rezultatu, pizeto  znozpaczona 
matka, która wiedziała, że 
sym jej miał udać się na „Switeź*”, 
pobiegła nad staw, aby tam szu- 
kać śladów zaginionego. 

Istotnie w jednej z kabim nad 
stawem stojących dokonała ona 

strasznego odkrycia. 


Oto znalazła tam ubranie i o- 
buwie swego syna. Więcej śla- 
dów nieszczęśliwej nie było: trze- 
ba. Zemdlała, a gdy ją ocucono, 
błagała już tylko by szwkamo 
zwłok jej dziecka, Szukano ich 
rzeczywiście przez cały ponie- 
działek na dnie stawu hakami 


strazackieini;, letz me zmaziono. 
Gdy' wczoraj przystąpiono do 
sjpuszczania śluz, 

woda sana wyrzuciła zwłoki 


będące już |po części w stanie 
rozkładu. 
Osoby, które w krytycznym 


czasie w dniu 9 bm. zażywały 
kąpieli i pływały na stawie rów- 
nocześnie ze Śp. Julianem, nie za- 
uważyły: zupelnie gdy denat to- 
nął. Najprawdopodobniej chwycił 
go nagły skurcz i poszedł na dno 
momentalnie, zanim zdołał zawo- 
łać o pomoc, zniknięcie zaś jego 
nie zwróciło uwagi na stawie, 
gdzie wiele osób nurkuje. 

[ BEE MÓC. E 


Strajk górników w Ameryce. 


Przedstawiciele 700.000 górni;- 
ków w Pittsburgu uchwalili pro- 
klamować strajk ad 1 września. 


ra dziwnie ostrożnie się zacho- 
wując. Poszli za nim i zauważy- 
li, że wszedł do ustępu. Z sąsie- 
dniej kabiny zaglądneli do wmę- 
trza i spostrzegli, że z rozdziera- 
nych listów 
wyciąga obcą walutę. 

Uięty iym sposobem na gorą- 
cym uczynku, opowiedział już 
dokładnie w jaki sposób prakty- 
kował od roku swój proceder. 
Oto gdy urzędnik sortujący za- 
granicznel isty, tylko na moment 
sig odwrócił, on z przedziałki 
ściągał kilka listów, z któremi 
momentalnie udawał się do uste- 
pu, gdzie obca walutę, przeważ- 
nie dolary z Ameryki przesyłane, 


wyimował, a same listy wrzucał 
do otworu kloacznego. Pomieważ 
często kradł tym gposobem i listy 
polecone, przeto dla zatarcia śla- 
dów, w odnośnym arkuszu za- 
wierającym ich wykaz, sam czy- 
nił matychmiast zapisek, rzeko- 
mo urzędowy o ich doręczeniu, 
albo też potwierdzał odbiór jako- 
by ręką adresata. Dowcipnego 
złodzieja osadzono w należycie 
zamkniętem więzieniu. 


Konferencja prasowa 
Małej Ententy. 


Bukareszt, 11. 8. Dnia 15 bm. 
odbędzie się w Sinaja pierwsza 


| KURJER SPORTOWY. 


Osborne w Glasgowie. 


Słynni sportowcy amerykań- 
soy, kiedy znajduja się w swej 
najlepszej formie 

iadą się przedstawiać Europie. 

Zwyczaj ten zapoczątkował 
Charles Paddocn, prowadząc dłu- 
gą i ciężką wojnę ze związkiem 
lekkoatietycznym amerykańskim, 
zabramiającym mu podróży do 
Europy przed Ofimipiadą. Ówcze- 
sna podróż jego była jednem 
zwycięstwem — nie tak jak obe- 
cna, gdzie rekordman świata 
znajduje się 

„raz na wozie, raz pod 
wozem“. 

Za Europę składali wizytę Nur- 
mi i Ritola, naprawdę potężni 
przedstawiciele tężyzny starego 
Świata. : 

Obecnie, 

znajdujący się u szczytu swej 

doskonałości talent Osbornea. 


Zamordowanie profesora uniwersyte 
w Wrocławiu. 


W mocy ma przedmieściu Wro- 
cławia Bischofswalde zamordo- 
wani zostali dyrektor instytu'u 
botanicznego umiwersyteńtu wro- 
cławskiego profesor dr. Rłosem, 
brat b. ministra spraw zagran. 
jakoteż jego dozorca, szewc 


konierencja prasy Małej Ententy. | Stock. Profesor zabity został wy- 


Morderca i samobójca z miłości. 


(—) Wypadek taki mocnej a 
tragicznej miłości, powodującej 
morderstwo i samobójstwo z mi- 
łości zdarzył się pod Przewor- 
skiem. 

Mieszkała tam wiejska dziew- 
czyma 21-letnia Zofja Precówna, 
sierota bez ojca i matki, która sa- 
ma prowadziła swe gospodar- 
stwo odziedziczone po rodzicach 
i samiuteńka zamieszkiwała cha- 
tę. stojącą na skraju wsi. 

IPrecówna była zaręczona z 
miejscowym młodzieńcem dwu- 
dziestokilkuletnim Jarosławem 
Szewerenkim, jednak w ostatnich 
czasach okazywała mu pewien 
chłód i miiedwuznacznie 

starała się z nim zerwać. 

Narzeczony bardzo bolał nad 
tą zmianą uczuć i usiłował odzy- 
skać jej serce. Gdy jednak spo- 
strzegł, że wszelkie starania na 
nic się nie przydadzą, 

wziął rewoiwer do kieszeni 
i poszedł onegdaj późnym wie- 


czorem do mieszkania ukochanej, 
na decydującą rozmowe. 

Przekonał się jednak, że nie ima 
dla niego żadnej nadzieji. Wów- 
czas pełen bezgranicznej rozpa- 
Gzy 

strzelił do Precównej, 

a gdy ujrzał ją w kałuży krwii, 


na miedzy, przebył tak nierucho- 
mo przez pewien czas, pogrążo- 
ny w tozpacznych myślach, po- 
czem strzelił sobie w głowę. 

Jednak ani Precównej. ani sie- 
bie nie zastrzelił na śmierć. Obo- 
je są bardzo ciężko rammi, ona w 
| szyję, on zaś w głowę. 


wybiegł w pole. Tutaj usiadłszy | 


„Kuropatwa: 
przed sądem 


W karnym sądzie wiedeńskim 
oczy się od dłuższego czasu 
śledztwo o zbrodnię oszustwa 
przeciw rzekomemu adwokatowi 
z San Francisco, Drossmerowi i 
jego przyjacielowi,  urodzonemu 
w Warszawie, a przynależnemu 
do Antwenpji, Mojżeszowi Kuro- 
patwie. 

Drossner udawał, że jesł 
księciem Braganza, 
a szoferem jego był Kuropatwa. 


„mw. mi... W MACA 
Koncern naftowy „Dabrowa“. 


W drugiej połowie lipqa b. r. 
pojawiły się w prasie polskiej, a 
w szczególności w całej prawie 
prasie lwowskiej wiładomości o 
nadużyciach, popełnionych przy 
sprzedaży benzyny w sklepie 
„Karpat“, "względnie  Koncemu 
Naftowego „Dabrowa“ we Liwo- 
wie przy ulicy Rutowskiego I. 1. 

Wiadomości powyższą krzyw- 
dzące w najwyższym stopniu 
firmęj naszą, uważamy za stoso- 
wne niimiejszem sprostować. 

Sklep z produktami naftowemi, 
znajdujący się w realności p. 
Sprechera przy ul Rutowskiego 
l. 1, stanowi własność „Karpat“ 
Sprzedaż produktów naftowych 
Spółka z ogr. odp) we Lwowie, 
które to Towarzystwo wchodzi 
w. skłąd Koneernu -Naftowego 
„Dąbrowa“. Sklep powyższy 
prowadzony był we własnym 
zarządzie Towarzystwa od dnia 
15 lutego 1925. 

Umową z daty Lwów, 14 lute- 
go 1925 wydzierżawiliśniy: sklep 
powyższy byłqmu naszemu u- 
rzędnikowi i zarządcy sklepu, p. 


Rudolfowi Wachtlowi i tegoż 
spólnikowi, p. Juliuszowi Badk- 
feimo'wi. 


Na podstawie powyższej umo- 
wy oddaliśmy powyż wymienio- 
tym panom w dzierżawę cały lo- 
kal sklepowy, tudzież komisową 
sprzedaż w tym sklepie naszych 
produktów naftowych, pochodzą- 
cych z 3 naszych rafinerji w Je- 
dliczu, Gliniku Mariampolskim i 
Dziedzicach. 

Wi powyższej umowie okre- 
ślono zupełnie dokładnie sposób 
postępowania przy; sprzedaży 
komisowki naszych produktów 


na podstawie zasad, obowiązują- 
cych dla kupców, prowadzących 
swój interes wedle, wszelkich 
wymogów uczciwości i solidno- 
ści. kupieckiej. 

Gdy tymże wymogom pomie- 
niemi pamowie nie uczynili za- 
dość, a nadto postępowaniem 
swojem doprowadzili do wdroże- 
nia, przeciwko nim przez tutejszą 
policję śledztwa, a nawet czaso- 
wego zamknięcia sikiepu i przy- 
wrzymania p. Rudolfa Wachtla, 
widzieliśmy się, zmuszeni, korzy- 
stając z postanowień naszej u- 
mowy, do wniesienia przeciwko 
A> Rudolfowi Wachtlowi i Julju- 
szowi Backfeinowi skargi o noz- 
wiiązamie umowy dzierżawnej i 
komisowej przed sądem pow. S. 
I we: kworwiie do-L. cz.:G. XI 
721/25, a nadto do postawienia 
wniosku o wydanie tymczasowe- 
go zarządzenia w kiermku za- 
niechania prowadzenia sklepu 
pod naszą firma tudzićż przez za- 


rząd lokalu sklepowego í tamże! 


znajdujących się zapasów towia- 
rów ma czas do prawiomocnego 
ukończenia sporu. 

Na skutek tych naszych kro- 
ków wydał też sąd powiatowy 
S I we Lwowie uchwałą z dnia 
7 sierpnia 1925 do L. cz. C. XI 
721/25/6, tymczasowe zarządze- 
nie po myśli naszego wniosku 
mianując zarządca urzędnika 


| Koncernu Naftowego „Dabrowa“, 


p. I. Lamdesberga, na czas, aż do 
prawomocnego ukończenia sporu 
— wniesionego przidz nas. 
Z.powożaniem 
„KARPATY“ 
Sprzedaż produktów naftowych 
Spółka z ogr. odp. 
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warszawska 
wiedeńskim. 2 


Do spółki dokonali mnóstwo o- 
szustw i wyłudziłi od: kupców 
wiedeńskich wiele towarów. — 
Drossner za podobne. sprawki ka- 
rany był już w Rzymie i Pary- 
żu, a Kuropatwa  udsiedział w 
Hamburgu i Tryjęście dłuższe 
więzienie za kradzieże kieszon- 
kowe. Sprawę Drossnera wyła- 
czono z rozprawy, która odbyła 
sie przed wiedeńskiim sądem la- 
wniczym. Tym razem sądzono 
tylko Kuropatwę, którego skaza- 
no na 10 miesięcy więziemia i wy- 
dalenie z Austrii po odsiedzeniu 
kary. Rozprawa przeciw Dross- 
nerowi odbędzie się później. 
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Uniwersytet Ludowy 
w Dalkach. 


Nowy kurs dla młodzieży meę- 
skiej rozpoczyna się 2-go listapa- 
da b. r. i trwać będzie do 31-go 
marca 1926 r. Zgłoszenia przyj- 
uruje biuro Tow. Gzytelni Ludo- 
wych w Poznaniu pl, Wiolności 
18 4 Uniwersytet Ludowy w Dal- 
kach pod Gnieznem, Zgłaszać na- 
leży się jak majrychlej, gdyż 
miejsc wolnych jest hie wiele. Do 
wniosków o progranły należy do- 
lączyć czek 15 gr. 


_ Nagrod | za wybudowanie domu. 


Pomorzu, celem ro: 
sta magistrat odda 
pół monga gruntu! 


W mieście powi: $ 


miejskiego 


nia występków*, oświadczył, że 
bandytyzm jest doskonale zorga- 
nizowany w Ameryce i że kon- 
kurencja z przestępcami „żółty- 
nä“ jest wyklutczoną. Syndykaty 
złodzieji i! rzezimieszków mają 
olbrzymie zyski. Najbardziej za- 
trważającem jest. żę stowarzy- 
szenia te wciągają codziennie no- 
wych rekrutów, zwłaszcza wśród 
młodych mężczyzn. 

Child rozmawiał w Chicago z 
organizatorem zbrodniczych wy- 


Świiecie na | wzamian za złożenie 
udowy mia-|o budowie domu w oznaczonyn 
darmo po | terminie. 


Syndykał bandytów w Ameryce. 


Child, jeden z twópców świeżo | stępków, który wyjawił mu, że 
powstałej „komisji dla z'walcza-| z punktu widzenia finasowego 


0 


również popisuje się w pełn 
wielbienia dla niego, Europiś 

W Anglii postawił Ost 
swój rekord światowy — im 
ny za jedem z najdoskonals 
wyników sportowych ludzki 

Obecnie bawiła drużyna 
rykańska 

na międzynarodowycii za 

dach w Głlasgowie, 

uzyskując cały szereg pięk: 
wyników : 

Bieg 100 yardów: Kobb (S 
cja) 10 sek. , 

Bieg 1000 yardów: 
(USA) 2 min. 13.6 sek. 

Bieg 120 yardów z płotkź 
Riley (USA) 15.6 sek. 

Skok w zwyż: Osborne (L 
199.4 cm. 

Kiedy 
podobne ? 


D 


my osiągniemy Wy 


strzałem z rewolweru a doza 
uderzeniem młotka w głowę. Q 
spodynię profesora Neumanno 
uwięziono. W domu prof. Ros 
oprócz 2 osób zamordowany 
micszkała gospodymi i 23 lefi 
adieptowana córka profesora I 
Ślubne dziecko  Newnanno 
Gospodyni twierdzi, że jest 
mrawdziwa a nie adyptow 
córka profesora, która wyszła 
architekta Standkego. urodzom 
w Baschofswalde. Córka ta 
swoim mężem wyjechała w w 
zamordowania profesora do P. 
wschodnich. Profesor R. odp 
wadził ich na dworzec. Rose 
szewc udali się o godz. 10 w 
czorem na spoczynek, U szew 
mieszkał syn jego z żoną, któr 
w sobotę popołudniu wrócił 
wycieczki zastawszy w do 
rzeczy porozrzucane, myśleli, 
grasowali tam włamywacze i z 
wiadomili o tem policię. Gdy p 
licja przybyła, znalazła Rosena 
szewca zamordowanych. 
Gospodynię po dłuższym 
piero czasie znaleziono w staj 
dokąd — jak twierdziła — uci 
kła przed włamywaczami. Po 
cja nie wierzy w to jednak. 
dzia śledczy podejrzywa gosp 
dynie, że ona to zamordowa 
profesora a to w tym celu, ażei 
spadek po nim dostał się jeg 
córce adoptowanej (mrzez pro 
sora. Już przed weselem sv 
córki starała się Neumannow 
aby profesor się z nią ożenił, led 
nie chciał się on na to zgodzić. 


NADESŁANE. 


Dentysta dr. Wiktor 
obecnie pl. Akademicki 


Z zemsty oskarżony w policj 


Podaliśmy onegdaj, iż Ol 
Harpiniak oskarżyła Stefana Ro 
lowego, zam. przy ul. Kurkowe 
o zgwałcenie. Podczas przepro 
wiadzonych dochodzeń przez po 
licję okazało się, że H. oskarżyła 
Rolowego oszczerczo z zemsty 
do czego też donosząca przyzna 
ła się. 


deklaracji 


morderstwa przedstąwiają mało 
korzyści, 
ale zbrodnie te zapewniają prze” 
stępcy najwięcej bezpieczeństwa. 
Jest wiele sposobów uniknięcia 
sprawiedliwości, a jeżeli morder- 
ca zostaje schwytanym, to trafia 
się sto razy na ra, że może uni- 
knąć szubienicy. Jeżeli przestęp- 
ca jest skazany, to trafia się pięś 
razy na raz, że zostaje odesłany 
do domu obłąkanych. 


4 
'iuszujemy: Dziś  Klarze. 
Fipolitowi. 
—0— 
PERTUAR TEATRU WIEL- 
KIEGO. 


Ścimme występy artysty scem 
szawskich, p. Kazimierza Ju- 
„y =- Stępowskiego. 

roda, 12 i czwartek, 13 b. 
ima żona Sinobrodego”. 

ja w 4 aktach  Alimeda 

a 

latek. 14 b. m.: „Uwiodziciel*, 
s Great Lover). komedia vo- 
dyczna w 3 aktaeh Freda i 
ny Hatton; premiera. 

obota. 15 b. m.: „Damy i hu- 
komedia w 3 aktach Al. 
Fredry. Uroczyste przedsta- 


M: 
ko- 
Sa- 


eatr Wielki, dziś w środę gra 
raz drugi znakomitą komedije 
ora: „Ósma żona Sinobro- 
o“ z gościnnym udziałem 
betnego artysty scen polskich 
zamierza  Jumoszy - Stępow- 
go. Dzięki wyjątkowo intese- 
cei treści, Świetnie przepro- 
dzonym zbiorowym scenom i 
ogom, przepysznie skrolony»n 
om. doskonałemu humorowi 
nmedja ta od lat kilku Święci 
zwyczajnie powodzenie na 


ystkich scenach polskich i 
van. 
V piatek ukaże się po raz 


rwszy na naszei scenie dosko- 
ła komedia: „Uwodziciel* (The 
eat Lover) Hattonów z p. Ju- 


RZEGLAĄD WSPÓŁCZESNY". 
Wyszedł z druku zeszyt sierp 
owy „Przeglądu Współczesne- 
e niesięcznika. wydawanego 
zez dr. St. Badeniego i Krako- 
ską Spółkę Wydawniczą. i za- 
iera następującą treść: Jan 
zesławski: „Stosunki polska- 
iewskieć: Antoni Górski: „Na 
zełomie*;: Mieczysław Smolar- 


pobytu sokołów polskich 


Środa, dnia 12 b. m.: Godzina 
min. 30: zbiórka na dziedzińcu 
skoly kadeckiej, skąd pochód 
od pomnik Mickiewicza celem 
łożenia przez gości amerykań- 
kich wieńca na płycie Niezna- 
ego Żołnierza; godz. 10 m. 30: 
sza święta w Bazylice kate- 
ralnej zwiedzanie miasta; 
odz. 14: obiad w ginachu „So- 
oła - Macierzy” przy ul. Zimo- 
owicza 8; godz. 17: wycieczka 
a Kopiec Unii Lubelskiei; godz. 
8: raut w Ratuszu. 

Czwartek, dnia 13 b. m.: godz. 
j. zwiedzanie Panoramy racła- 


Ruch wydawniczy. 


ppecjalista chorób płuc, serca i żołądka 


Dr. F. HAHN 


WÓW, GRÓDECKA 46. Tel. 834. Prześwietlenia Rentgerem. 
Leczenie Solluksem i lampą kwarcową. 


KRONIKA. 


wienie ku uczczeniu piątej rocz- 
nicy „Cudu mad Wisłą'. 

Niedziela, t6, poniedziałak, 17 
i wtorek, 18 b. m.: „Uwodziciel'*, 
komedia ronrantyczia w 3 ak- 
tach Freda i Fanny Hatton. 

—o— 
CO ZNALEZIONO W TRAM- 
WAJACH? 

Parasolkę damską; 1 kg. mą- 
ki; kawałek kiełbasy; płaszcz 
(raglan); książkę; laskę; czapkę; 
książkę ruską; szachownicę; rę- 
kawiczki męskie i damskie; pa- 
rasol męski £ damski; puszkę g 
benzyną: lusterko i grzebyk; 
wieszadła; zeszyt (ochrona la- 
sul: papier listowy; torbę ręcz- 
na: laskę. 


[4 


Atrakcje teatralne 
w bieżącym tygodniu. 


noszą - Stępowskiim w nadzwy- 
czaj popisowej roli wielkiego ba- 
tytona. Dalsza obsada spoczywa 
w rku majwybitniejszych sił ze- 
społu. 

W sobotę wieczorem, ku ucz- 
czeniu piątej rocznicy „Cudu nad 
Wisla“ odbędzie się uroczyste 
przedstawienie, na kltórelm zosta- 
nie odegrama nieśmiertelna koine- 
dia AL hr. Fredny: „Damy i huza- 
ry“. — Sprzedaż biletów na to 
przedstawienie, po cenach do po- 
łowy zuiżońych. rozpocznie się 
iuż w dniu dzisiejszym w Refe- 
racie  Ośwrmtowym Komendy 
miasta Lwów (Wałowa 16, par- 
ter), zaś w dniu przedstawienia 
w kasie Teatru Wielkiego. 


ski: „Źródła sądów historyczno- 
literackich Adama Mickiewicza 
w ,,Kunsach Hteratery słowiań- 
skiejj; Adam Krzyżanowski: 
„Pauperyzac,a Plolski współcze- 
nei“ (HI); Fr. Rawita - Gaw roń- 
ski: „Wartość i straty mająjtku 
polskiego w Rosji“; Helena Zbo- 
rowska: „Szwedzki Napoleon: 
Karol XII“; Przeglad miesięczny. 


Programı 


z Ameryki we Lwowie. 


wickici. wyszawy sztuki na Placu 
Dowystawow. i targów wschod- 
nich tamże; godz. 10 m. 30: zło- 
żenie wieńców na grobach o- 
brońców Lwowa na cmentarzu 
Łyczakowskum; godz. 11 m. 30: 
zwiedzenie boiska i ujeżdżalni 
„Sokoła - Macierzy“ przy ulicach 
Władysława Wiameńczyka i Ce- 
tnerowskiej, poczem w dalszym 
ciagu zwiedzanie miasta; godz. 
20: pożegnanie na głównym 
dworcu kolejowym, skąd o godz. 
20 m. 50: wdjazd gości amery- 
kańskich do Warszawy. 


2 | decydować, 


„KURJER LWOWSKT* czwartek, dmia 13 sierpnia 1925 


Gdzie umieścić płytę Nieznanego 
Żołnierza? 

Tow. Straży Mogił Polskich Bohaterów proponuje wznieść 
Pomnik Chwały w mieście, zaś płytę Nieznanego Żołnierza 
przenieść na cmentarz obrońców Lwowa. 
Towarzystwa, instytucje i poszczególnych obywateli wzywamy 
do złożenia własnych projektów. 


Niezałatwiona dotychczas spra- 
wa „Mogiiy Nieznanego Zołime- 
rza“ we Lwowie stała sie znów 
aktualną. Najbliższe posiedzenie 
Rady miasta ma ostatecznie za- 
jak rozwiązać kwe- 
stję, co do której tyle i tak róż- 
nych wysuwano projektów. 

Towarzystwo Straży Mogił 
Polskich Bohaterów zwraca się 
tą drogą do pp. radnych, by 
przedstawić im swojej stamowi- 
sko w tej sprawie. 

Piytę, poświęconą „Nieznane- 
mu Żołnierzowi* (która chwilo- 
wo spoczywa u stóp pomnika 
Mickiewicza), należy bezwarun- 
kowo traktować oddzielnie i nie 
łączyć jej z projektowanym „Po- 
mnikiem chwały“, który miałby 
stanąć w śródmieściu. 

Płyta kamienna bowiłem niema 
charakteru pomnika wogóle, a 
cóż dopiero pomnika chwały! — 
Pamiatkową płytę  wmurowuja 
się w ścianę, leżąca zaś ima cha- 
rakter wybitnie grobowy, a na- 
der skromny jej wygląd nie mo- 
że wywołać potężnego i rado- 
snego nastroju! 

IMiasto nasze, mające swoją 
specjalną chlubną kartę w histo- 
rii Państwa, 

posiada już swój pomnik- 
mogiłę, 

Jest nim Cmentarz Obrońców 
Lwowa. Wśród naszych mężów, 


braci i synów, spoczywają tam 
nieznami nam bohaterowie, ich 
wsjpółtowarzysze broni, równie 
nam drodzy i nasi a iedmak 
jakby zapomniani. Złóżmy płytę 
z pod stóp pomnika Mickiewicza 
na ich skromnej mogile, która 
wśród projektowanej kolumnady 
budującego się mauzoleum znaj- 
dzie się w najgodniejszem i nai- 
właściwszem miejscu. 

W mieście zaś wznieśmy „Po- 
mnik chwały”. 

Podniosłe i radosne utoczysto- 
ści narodowe, defilady i pochody 
— powinny odbywać się u stóp 
tego pomnika, który zarówno 
swym wyglądem, jak i myślą na- 
pisu na nim — spełni wszelkie 
te zadania, jakie spełnić ma ober 
cnie „płyta Nieznanego Żołnie- 
rza”. 

Straż Mogił Polskich Bohate- 

rów we Lwowie. 
NE "m" © "zywe "wg" "HH" 


Z karty żałobnej. 


W Krakowie zmarła Maria z 
Babskich Sienikiewiczowa, wdło- 
wa po Ś. p. Henryku Sienkiewi- 
czu. Pogrzeb odbył się 11 b. m. 
Zwłoki zmarłej złożone zostaną 
w grobie rodzinnym w Woicie- 
szkowie, w ziemi Łukowskiej na 
Podlasiu. Cześć jej pamięci. 

W Warszawie zmarł dr. Jacek 
Lipski, b. kustosz Muzem Czar- 
toryskich w Krakowie. 


Komunikacja powietrzna 
Warszawa-Puck-Kopenhaga. 


Towarzystwo Polska Linia Lo- 
tnicza „Aeralot* S. A, w bieżą- 
cym miesiącu otwiera linię ko- 
imunikacji powietrznej Warszawa 
via Puck do Kopenhagi- Linię tę 
będą obsługiwały 

samoloty trzymotorowe, 
sporządzone całe z metalu (Du- 
raluminium), wyrabiane w Szwe- 
cii. Samoloty będą mieścić, poza 
pilotem i mechanikiem, po 

9-ciu pasażerów 
i wyposażone będą w umywalnie 
i ime wygody. Dla obsługi pa- 
sażerów stałe jeździć będzie 
mały „boy“. 

W piątek ub. tygodnia dyrek- 
tor Polskiej Linji Lotniczej, p. A- 
leksander Wygard, wyjechał do 
fabryki samolotów w Limhamn. 
w Szwecji, by odbyć dłuższe lo- 
ty próbne na wybrzeżach Szwe- 
cii i Danii, przy pomocy pilotów 
szwedzkich i by osobiście prze- 


konać się o sprawności nowych 
maszyn. 

Pierwszy lot komisyjny War- 
szawa - Kopenhaga odbędzie się 
około 15 b. m. 
|... "gii w W "| 


Pożegnanie prezesa 
Barwicza. 


Pożegnanie dyrektora koleji 
inż. Barwicza, przeniesionego na 
równorzędne stanowisko do Kra- 
kowa odbyło się 10 b. m. w sali 
konferencyjnej dyrekcji lwow- 
skiej. w której zebrało się wiełu 
urzędników kolejowych z centra- 
li i z przestrzeni, w których imie- 
niu pożegnał p. Barwicza serde- 
cznemi słowy st. radca p. Swa- 
toń. Odpowiedział p. Barwicz. 
który podziękował za wyrazy 
zaufania i przywiązania. Nastę- 
pnie imieniem związku pracow- 
ników kolejowych przemawiali 
tp. Lang i Maksamin. 


W ILLA pałacyk 


w) 
T 


Nauka i wychowanie. 


Posady i prace. 


kojach w pięknym par- 
ku i ogrodzie w mieście po- 
wiatowem Poznańskiego za- 
raz za 50.000 zł. przy zaliczce 
30.000 zł. na sprzedaż. Oferty 
do „Par“ Poznań, Aleje Mar- 
cinkowskiego 11 pod nr. 32 10, 


o 20 po- 


2282 


“T ENOGRAFICZNY in- 
1 1—  stytut. Warszawa, 
okotowska 39, wyucza za- 
interesowane osoby (pilne, 
hętne) listownie, bezpłatnie 
tenografji, celem rozpo» 
wszechnienia tejże. 2177 


KURS tańców rozpoczynam 
* 15. Nowoczesne i da-|Ę 
wniejsze tańce wyuczę naj- 
dokładniej w 24 godzinach. 
Wakacyjny kurs kosztuje o 
połowę mniej. Nowicki, 
Pańska 16. 2275 


domość : 
ków 137. 


JZĘR 


Mieszkania. 


STUDENCI niższych klas, 
z dobrych domów, znaj- 
dą umieszczenie, troskliwa 
opieka zapewniona. Forte- 
pian w domu. Zyblikiewicza 
49 ll. p. 2174 
leszczyki. 


OSZUKUJĘ pokoju umeblo- 
wanego od zaraz. Zgło- 
szenia do administracji „Kur- 
Jera Lwowskiego“ pod Nr. 2268, 


DOKÓJ kawalerski dla spo- 
1  kojnego i zamożnego 
pana do wynajęcia w cen- 
trum miasta, bliższa wiado- 
mość w Administracji. 2274 


Ceny ogłoszeń 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por.Ę 


KAŻDĄ reperację złotniczą 
starannie 
1 złoty, Mandl. Kopernik A 


Kupno i sprzeda 


DOMEK 
stajnia, t 
wolne do sprzedania. *Via- 


zł 8*—. Rengloty i suwki 
ogromne 12 zł. wysyła iw 5 
kilowych koszykach, 
za zaliczką. Sal. Selzer! Za- 
2274 


POZNAJ SIEBIE 


Nadeślij charakter piema swój: 
zainteresowani į} osoby, zakamunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 'Jtrzy- 
masz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysyłam pa atrzy- 
maniu 3 złotych. Osobiscie przyjmują 
od 12—7, Protokoły, odezwy, podzię” 
kowznia najwybitniejszych asób sto- 
licy.  Warzzawa, 

SZYLLEK-SZKOLNIK, Piękna 25-9. 


AMODZIELNY Buchalter 
i Korespondert ze 
jomością stenografji i pisma 
maszynowego poszukują po- 
sady. Zgłoszenia do admin. 
„Kurjera Lw.“ pod „2255K, 


na: 


Różne 


wykonuje za 


T. s 
pa cele 
PANA ogóa, 
pokoje kudhnie 
Rusiecki, Łycza= 
e wi 521 


gruszki najlepsze 


frinko 


lub 


Psycho - Gr. folog, 


2250 


Popierajcie 


Towarzystwa 
Szkoły 


Ludowej. 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5, 


załatwia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje gotówką 
na: a) rachunki bieżące oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowe płatne okazizielówi, opro- 


Jakie koleje przechodziła w Polsce 
marka pocztowa. 


Z Fila 


W czasach przedrozbiorowych 
nietylko w Polsce, ale także w 
innych krajach Europy nie znamo 
korzyści, jakie przynosi w sto- 
sunkach rodzinnych, czy handlo- 
wych — marka pocztowa, 

Przed laty przesłanie wiado- 
mości, o ile kio nie mógł zdobyć 
Się ma pieszego lub konnego mo- 
słańca, sprawiało wiele kłopotu 
i jeszcze więcej kosztów. 

Wysyłanie wzafejnnych wia- 
domości polegało na rem, że list 
(gęsiiem piórem na grubym pa- 
pierze. gdyż cieńkiego nie znano) 
owijano w drugi papier. kładzio- 
no pięć pieczęci i po nakreślemiu 
sążnilstego adresu niesiomo do u- 
rzędu pocztowego. Urzędy zaś 
takie znajdowały się tylko w 
większych miejscowościach. Te- 
raz następowało właściwe urzę- 
dowamnie, trwająqe kiłka godzin. 
Przedewszystkrem poddawano 
badaniu pieczęcie, czy starannie 
chromią one treść listu, następnie 
adres, czy nie zawiera mniej, niż 
10 do 15 wierszy, t. j. czy iest do- 
kdadny, a gdy te wstępne próby 
zadowołiiy urzędnika, kładziono 
list na wagę i wypisywano jego 

ciężąr w łutach 
na samym liście i do kilku ksiąg. 
Następnie szukano w księgach, 
ile też to mił wynosi odległość 
miłeljsca nadania listu od miejsca 
przeznaczenia i 

za każdy łut i za każde 10 mil. 
które list miał przebyć, wynosiła 
opłata po 3 krajcary. 

Gdy wynalazkowi Stepitenso- 
na udało się wyprzeć konia i za- 
stąpić żelaznym  rumakiiem, 
wpadł Anglik Chalmers na po- 
myst zastąpienia tak bardzo wie- 
le czasu i trudu pochłamiiającego 
sposobu nadawania i przesyłania 
korespondencji —  przyklejaniem 
pokwitowania ma zapłaconą go- 
lówikę należytości za przesyłkę 
listu na okładce. tegoż. To stało 
się początkiem stworzenia zna- 
czków pocztowych, których 
kształr i barwę z czasem udosko- 
nalono. 

Polska do roku 1918 posługi- 
wała się znaczkami krajów za- 
borczych. W roku 1914, po wy- 
buchu wojny Światowej, przy- 
tzekł wprawdzie car Mikołaj II 


Jaglica (Trachoma), a 


Wydział Międzymarodo wego 
biura pomocy emigrantom (ln- 
ternational Emigration Service) 
przy Polskiem stowarzyszeniu 
młodych kobiet, zwrócił się do 
polsko - amerykańskiego Komi- 
tetu pomocy dzieciom w sprawie 
podjęcia się leczenia w zakładach 
Komitetu w Warszawie i w Śre- 
mie — chorych na jaghcę dzieci 
tych rodzin, które zamierzają 
wyemigrować do Stanów Zjed- 


telistyki. 


nadać Polsce najdalej idące swo- 
body i nawet zostawić zupeiną 
swobodę w wydawaniu znacz- 
ków pocztowych, jednak do roku 
1918 przyrzeczenia się nie speł- 
niły, a zmartwychwstała Polska 
sama poczęła o sobie i owych 
markach decydować. 

Za przykładem Mikołaja II po- 
szli dwaj sojusznicy — Austrja i 
Niemcy i w dniu 16 listopada 
1916 r. zapadła uchwała stworze- 
nia z Połski niezawiisłego króle- 
stwa — ale i na spełnienie tej u- 
chwały nie czekała Polska i jak 
wiadomo poczęła wolna i odro- 
dzona, używać marek paczto- 
wych państw zaborczych z na- 
drukiem: „Polska“, zanim w 
Krakowie w dniu 10 łutego 1919 
nie wydano, pierwszej serji zna- 
czków pocztowych w jedenastu 
gatunkach na cześć uroczystego 
otwarcia w Warszawie pierw- 
szego Sejmu ustawodawczego. 

Pierwsze te marki polskie, w 
postaci prostokąta (wielkość 21: 
27), maja w środku białego orła 
na okrągłej tarczy. Górna cześć 
ma napis: POCZTA POLSKA. 
dolna zaś po obu stronach war- 
tość, np. 5 a w dole: HALERZY. 
Marki te nie były ani ząbkowa- 
ne ani gummowane i tylko krótki 
czas były w obiegu. 

W lipcu 1919 roku pojawiły 
się w Warszawie nowe znaczki 
pocztowe, które rówmież na 
cześć otwarcia Sejmu wydane, 
miały u góry napis: POCZTA — 
pod spodem: POLSKA po 
prawej stronie wartość, nm. 10, 
w środku orzeł połskii z rozpięte- 
mi skrzydłami, trzymający w 
szponach czworoboczna tanczę z 
napisie: SEJM 1919 POLSKI. 

O c i — O —— 0 ÓÓ) 
Międzynarodowa wystawa 
fotograficzna. 


Stuletni jubileusz fotografji ob- 
chodzony będzie w iym roku w 
Londynie. W związku z tą: uro- 
czystością  unządzona zostanie 
wystawa międzynarodowa, na 
której przedstawiony zostanie 
rozwój fotografii od jej począł- 
ków aż do stanu obecnego. O- 
twarcie wystawy fotograficznej 
nastąpi | września b. r. 


emigracja do Ameryki. 


moczonych Ameryki północnej. 
Jak wiadomo, przepisy emi- 
gracyjne amerykańskie zabrania- 
ią wsłtęgu na terytorium Stanów 
Zjednoczonych osobom. dotknię- 
tym iaglicą — ostatnio takie sa- 
me obostrzenia wprowadził rząd 
Argentyny. Energiczne zwalcza- 
mie jagiicy w Polsce jest widze 
niezbędne zarówno ze względu 
na żywotne interesy naszych e- 
migrantów, jak i Państwa. 


Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych 


ważny od 5. czerwca 1925. 


Ze Lwowa odchodzą: | Do Lwowa przychodzą: 


IRaxraea 


i 2-letnie. 


Przęz: Do | Czas odjazdu Przez | z | Czas przyjazdu 
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, GER Eh mim, TEA 
zaieżnie od terminu wypowiedzenia i e) na ksią- Rajca 10:10 Kitowie 19-05 
żŻeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. Kraków Piotrowic 3:25, 18-20, 2055 Kraków Piotrowic 6:15, 8-20, greo, 
iności h i 7 i s i 7 i "35 prze: tr 
Za zwrot wkładów oszczędnościowych i spłatę procentu r Ina ec e i ga0 et SE" 
ewarantuje Skarb Państwa. 2184 Bełzec-Re- | Cheima 17:45 Kejowiec- Chełma 19:50 | 
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, _ owiec _| Warszawy 14:10, 17:45/A,23:15|___ Bełzec Warszawy 6-00, 11-45 Li 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bvdgoszczy, Cieszynie, Przeworsk- | Łndzi 1715 p. Skarzysko | Rozwadów- Pod ie i iaiia 
Droħobyczu, Katowicach, Kołomyi, Krakowie, Lubli- Rozwadów | Warszawy _ | 11:15, 19:30 Przeworsk ` zakk) PA nna Kowal 
A ë f A e EN: PTK Ą NraieWs , aw: "35 
nie. Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy- GinebkacE | Kosh BÓS er. Rawie. 8:40 7 
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie, Wadowicach, Włodzimierz | Wilna 10:10 przez Kowel- | Sapieżankę | Wilna 17:85 przez Bialy- 
Wilnie i żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku. Brześć- Białystok , stok-Brześć- Kowal 
Brodów 18:20 y Ek 1 sęp MA 
Po dwałoczysk | 9'354, 23:20 adwołoczyś| 2:00, 16' 
Równega 13:55, 22:20 Równego 7:10, 16:20 ai 
Krasne Tarnopola 6'80, 9-35 16:12 23:20 Krasne Tarnopola 6:15 12'00 16'55 21'445 
— 2 TES 22'20 przez Sarn Wilna 7:10 przez Barano 
R ; 5 
z EP — —a-i m LR raonuiaza > —— Wy — 
JAZYAIKOWE WIEDZA» Zdołbunowa | 18:55, 22-20 Zdołhunowa Ró” f l 
pod osobistem kierówn. prof. Bugusława Butrymowicza | ——————|* gorysiawia | 9-85, 1985 2365 f., | Borysławia | 785, 10-00, TYB 
i St 
Kraków, Studencka 14, Stryj Ławocznego | 6-30. 16-05*, 1705 ryj Ławocznego | 9-52, 29:10, 939-17 $ 
rzyjmują wpisy na nowy rok szkol 26. =! "| Now. Zagórza | 8:00, 2945 | a... | N. Zagórza Kr" H"= | 
przyjmują oba Ob. kija: ny 1925) Sambor Sianek z 14:30 5 Sambor Sianek 10:00, 19:10 
1), Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, eo Kołomyji 14:00 Kolomyji 18:10, 21:30 
i ; 5 i Chod Śniał 9:4010:0520:00 23-00] Chodorów | Śniatyna 5-45 9-25, 17:00 17-30 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze |-roczne AE dw A c Slania ERWE 
a d 3 Jaworowa 2:05, 17'30 ` Jawarowa 2-30, 17:40 
2) Kurs niższej szkoły Średnie! w zakresie 4-ch kłas. Rae Podhajec a 795, 17:08 = Podha zy 1:50, 21-10 
i j i i Li Ę . wy Ruskie "25 
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. ACZ © ||6:50, 17-88 Stojanowa | 8:00, 18:45 


4) Kurs szkoły handlowe] jednoroczny i półroczny. 

5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez iaclliowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. ; 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wykitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 


6 ciu godzin dziennie. 


Spis grona protesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 


połączone 


1815 


* Kursuje od 5. VI, do 3E. VIII. w dnie poprzedzające święto rz.-kat. oraz w soboty z wyjątkiem 15. VIII. 
A Ud 


Rejowca pociąg pospieszny; 4 od Tarnopola pociąg osobowy. $ 


Kursuje od 6. VI. do 31, VII 


w niedzielę z wyjątkiem 28, VI. oraz w święla rz.-kat, z wyjątkiem 15 VIIL 


BANKI! 


Szukacie kapitałów? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


a Za wiersz milimetr; Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłare i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
s Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. Matrymonialne 12gr. Pcszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 3U gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50"/, drożej. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem, Z. Kiełbusiewi: ma. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroińgki, 


